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Obawa 
przed rś waoa pra waleniem.

Kraków, 3 stycznia 
(b) Pos. Hirszhora zamieścił w osta 

loich dwóch zeszytach Miesięcz­
nika „Moriah* studyum historyczne o 
,Żydach w Polsce za czasów Księstwa 

Warszawskiego (1807 — 1813)*, w fctó" 
ren  znajdujmy nadzwyczaj pouczający 
i charakterystyczny ustęp o stosunku 
ówczesnej społeczności 2ydowskiej do 
problemu równouprawnienia o b y w a  
t e l s k t e g o  (o narodowem nie było 
wówczas jeszcze mowy), „Równoupra­
wnienia obywatelskiego dla Żydów — 
czytany —* obawiali się nie tylko Po­
lacy, tecz i ciemne masy żydowskie, 
które znajdowały się pod wpływem cha 
sydyzmu i kultu cadyków, Uciskana i 
zubożała masa żydowska tyczyła sobie 
oczywiście zniesienia upośledzeń praw-, 
uych, które byt jej zatruwały, ale „eman- 
cypacya obywatelska* przerażała ją swy­
mi rzekomymi skutkami: zburzeniem
starego ustroju duchowagO, unieestwie 
nies* autonomicznej gminy i szkoły, 
rozpowszechnieniem bezwyznaniowości i 
przymusową lab dobrowolną poloniza 
cyą,_ patryarchalna masa najbardziej lę­
kała się słutby wojskowej, do której nie 
była przyzwyczajana, a której pełnienie w 
naturze nakazywał jej rząd Ks ęstwa 
Warszawskiego-, Cadycy i wpływowi 
chasydzi wszczęli energiczną agitacyę w 
kraju, celeM odwrócznia od Żydów 
,  podwójnego nieszczęścia* —  równo­
uprawnienia i żołnierki, rokujących „zgu­
bę rcligii i narodowości żydowskiej...* 

Przeszło sto lat sairęlo od czasu 
owego lęku, owej panicznej obawy przed 
równouprawnieniem obywatelskiem. D iś 
jest równouprawnienie obywatelskie Ży­
dów —  przynajMniej w tcoryi i na pa­
pierze —  faktem dawno dokonanym, 
rzeczą samo przez się zrozumiałą i me 
ulegającą więcej żadnej dyskusji, Dziś 
widzimy w niem konieczność życiową 
—  dziś widzi w niem konieczność 
takie i ta  mara, która przed stu laty 
obawiała się go i odeń się odżegnywała 

Ale dziś inny postulat stoi na po­
rządku dziennym: równouprawnienie
n a r o d o w e .  Postulat ten jest dzisiaj 
tak ramo aktualny i tak samo podyk­
towany realnymi wymogami ducha czasu, 
jak przed wiekiem emancypacya oby 
watdska. I co widzimy? Znowu pewne 
gfery —  obawiają się. Obawa oko 
oko podobna do ówczesnej. Strach przed 
równouprawnieniem nar odo we nn. Przed 
uznaniem narodowości żydowskiej. Przed 
„separacyą". Z punktu widzenia history 
cznego nabiera ten strach właściwego 
charakteru. Jego bezzasadność ibezsen 
sowiść ujawnia się w całrj pełni. Kla­
syczna analogia dziejowa poucza, że o 
oawa ta jest obawą przed czemś, co 
jest i absolutnie dobre i absolutnie ko­
nieczne.

Wyraźnie należy atoli zaznaczyć, że 
obawa przed równouprawnić :rea» naro- 
dowen n ie  nurtuje szerokich mas na­
szego ludu, jak to miało miejsce przed 
100 lity ednośnie do emancypacyi oby­
watelskiej. Tylko .sfery całkiem i na wpół 
z a s y m i l o w a n e  wyrażają skrupuły 
i blady strach mają na licach. Asymi

Aaglelski partyi nbitilcza wilec
źfiewskiej Palestyiy.

Londyn. (TeL wł.) Przywódca ro= 
botników angielskich Artur Henderson 
konferował z przedstawicielem poale- 
syonistów amerykańskich drem Syrkinem 
i zastępcą palestyńskiej partyi robotni 
esej „Achduth-Haawodah1* p, Blumen- 
feldem, Konferencya dotyczyła w pier­
wszym rzędzie sprawy otwarcia granic 
palestyńskich dla imigracyi żydowskiej, 
Henderson przyrzekł pomoc angielskiej 
partyi robotniczej w tej sprawie, L za­
proponował przedłożenie szczegółowego 
referatu angielskiej partyi robotniczej 
dla spraw międzynarodowych'

Dr. Syrkin, Blumenfćld i Szochat 
zostali także zaproszeni a posiedzenie 
egzekutywy ang elskiej partyi robotni 
czej p o i przewodaietwem Normana 
Engela, Komitet szczególnie interesował 
się problemami żydowsko-palestyńskimi 
i przyrzekł swą najdalej idącą pomoc 
w tej sprawie. Podczas konferencji 
przedstawiciele palestyńscy mówili po 
hebrajsko, a dr Syrkin tłómaczył ich 
słowa na język angielski

P. Kaconelson a Palestyny został 
zaproszony do generalnego sekretarza 
federacji robotników transportowych p. 
Roberta. Williansa. Omówione cały 
szęjreg sprew, dotycrączych żyda i da ił- 
alności robotników Żydowskich w Pa 
estynie. P. Williams wyraził w imieniu 
swojem i swoich towarzyszy życzenia 
pozostawania w najściślejszym kontakcie 
z robotnikami żydowskimi w Palestynie 

podkreśl swe przyjazne stanowisko 
wobec ich żądań.

dego szekla można było przeznaczyć 
conajmniej 10 szylingów dla pracy pa 
lestyńskiej.

W i j ih  »| l« łih li  ip iic lł|  J frft-
Z0RYCH. (Z. C  P.) Lori Curzon 

oświadczył w Izbie angielskiej. iż biytyjakia 
wolaka opaśctły jnt Sjnryę. ŚS poszczegól­
nych punktach z aa j dają ale Jeazsza oddziały, 
ctakające na ich odtransportowanie. W  Pa* 
laatyal. znajduje się tylko J*dna dywizya. 
piechoty Indyjskiej, jakoteż jeiaa brygada 
ka waloryI brytyjskiej.

Grecya domaga się Kon­
stantynopola,

Zurych. (Teł. wł.) Vsnizelos doma­
ga się od konferencji pokojowej, aże­
by Grecya otrzymała mandat dc zarządu 
Konstantynopolem.

Dalsze włalonśri o rizriebieb 
v  k ilio iick  a ig le lsk lcb .

L O N D Y N . (B , K .,) . W ia d o m o ś c i ' o 
w zm agających  się  n iepok ojach  □ «  W sch o ' 
dz ic  są  coraz liczniejsza. Sil ii#  n zbrojone 
ba id y  A ra b ó w  napadły  na D a ir -B cZ a r  w 
obaadzinaj M n opotam H , u w ięziły  augiel. 
akich u rzędn ików  w o jsk o w y ch  I cy w iln y ch , 
p lądrow ały  i spaliły  b a d y  a ci rządow a. P ro ' 
wadził A ra b ó w  św ię to  zam laaow any w ic e ' 
g a b s n a t o i  z R t g g a łc h .

Z  w ich o d a le g o  S u d a n u  donoszą  że  
ta b y lcy  aa padli na w yaanięty  postsru n sk  
w C o rb tm  i zam ordow ali- p o lity czn ego  za'

Tali u  kieprinlste rcpikllkaW* 
z I t e t t u U e l .

Waszyngton. (Td. Komp.) B. prezy­
dent Taft domaga się w artykule kom­
promisu republikanów i demokratów, 
celem rychłego przeprowadzenia traktatu, 
pokojowego. Taft oświadcza, że Wilson 
byłby mógł przeprowadzić ratyfikację 
jeszcze w sierpniu, gdyby się był liczyf 
z rzeczywistością.

Ilttf CMtra Cleaeietai.
RZYM. (B. K.) Pnaydeat mmisarAw 

Nittl wygłosił w Ssnacie mowę, w kiónd 
wystąpi? buizo ostre przeciw ostakuM| 
mowie Clemenceau w Izbie francuskiej. 
Powiedział on m. i.: Skoro się przemawia 
do przyjr dół i sprzymierzeń30w. należy hę 
wystrzegać przesady, która nuasza acaued 
narodu włoskiego. Wywody francuskiego 
prezydenta ministra o kwestyl adryetycUe) 
zawierają piwne niedokładności historyczna. 
Rjska nls została wprawdzie w traktada 
londyńskim wyraźnie przyznana Włochom, 
ale jeśli koallcya nie chce jaj nam 
oddać, w takim razie Włoch? zgłoazą 
pretenrya do należącego im się obszan 
Dalmacyi. Włochy walczyły same przeciw 
Austro-Węgrom, ch oclił w traktacie lon 
dy&skim nie było wcale mowy o tam, ze 
Włochy mają grad rolę jedynego przeciw 
nikt A uatro— Węgier. Włochy domagają 
■lę o i swoich eprzymlerzeńców przyjaznego 
atanowia'U| jako wapomnieale taj godziny, 
k;od f nlo tylko jada* część torytoryani 
Włoch, lecz cały ich byt, był na szwank 
otrą tony. _________

stęocę m ii sra Stlganda 1 komendanta ma'
jara W hite. Z  naatanism ls p iie j_  p ogod y  | M o a l t c y  l  Ś O M i g a  S i*  o d  K o l a n a *

Priei Baigriiyą 4» ralutyaj.
ZURYCH. (Z. C. P.) Departament 

palestyński organizatyi londyńskiej za 
komunikował na konferencyi odbytej t 
żydowskimi przedstawicielami prasy, iż 
wkrótce zostanie wydany meraoryał dc 
wszystkich federacyj syoń ikich, które 
zostaną wezwane do stworzenia speCyal 
tych fendwszów dla imigrantów, rolni­
ków i dla odbudowy Palestyny. Dla 
tych prac niezbędnych jest kapitał w 
wysokości 25 milionów fantów szterlin- 
gów Federacje syońskie zostaną wez* 
want do edpowiedniego podwyższenia 
opłaty podatku szeklowego, by od każ-

yatana zostanie przeciw tubylcom ekaps, 
dycya karna.

Irlaifyi bijkitiji Ulstir.
ROTTERDAM. (B. K.) „Nieuws 

Courant„ donosi z Londynu, że w Irian* 
dyi przygotowuje się akcja celem boj­
kotowania prowincyl Ulster, jak długo 
ta sprzeciwia się dążeniom lrlaidccy-
KÓW.

Shaw kierownikiem propagandy 
sa upaństwowieniem kopalń
Berlin. (TeL wł.) „Vossische Ztg* 

donosi, że Bernard Shaw, który jako 
kierownik socyalistyczn*go biura pro 
pagandy brał żywy udział w kierownic­
twie sttejku kolejarzy w Anglii, stanie 
obecnie na czele nowej organizacyi 
propagandy za upaństwowieniem kopalń.

wy dania okscesarsa Wilhelm w
H. W  1 e ś  • A. (Telef.) Z Paryża d -jaoną ■. 

Koallcya ma aanitir domagać aię w p jiowie atyca- 
nia odHolandyl wydania ceaaru WUbcIma. Żąda­
nie to aoatanle unatywowine zbrodniami, doko- 
nywaayol pracz wojskowych nlamiscklci- aa Frse- 
cyl i Belgii, za ktćre-to eayny cesarz jest odpo­
wiedzialny. Prośba o  wydialt nastąpi w fo rn ir  
życzliwej, a l e e t a i r o w c z o j .

A . W I r i n .  (Tolef.) ,M i t r ‘  donoal, te w 
H sdn  otrzymano jn t od Praneyl i AagU sąńasfcr 
wydania eksces aria nłeaiaakiego, co nu  naatąpić 
po podpisania traktata poko 3wago

H s i n n  Praneyl.
H. W ł a d a *  (Tolef.) W ie l  B. IL, Oono. 

Paryża t Senat traacnskl ■ chwal ił wczoraj po krżi 
Idej dysknayi praedłoanie kredytowe sa plorwaij 
kwartał 19X r. I program poźyeik> min. Ktotsa, a 
mianowicie po skreślenia sto milionów, z kredy* 
tów uchwal onyek prtez Izbę. Uchwilę powałęto 
jednomyślnie, obecnych bjto 215 senatorów.

łatorzy np. wiedeńscy prowadzą ze szcze 
gólną Zaciekłością walkę przeciw równo 
uprawmieniu narodowemu, które staje 
sięfSdziś także i w żydostarie zachodn em 
hasłem coraz bardziej popularnem. Na­
tomiast na Wschodzie, u nas, ortodoksya, 
mieszczaństwo, sfery drobaomieszczań- 
skte, rzemie^oic^e, a tsmbardzięj robo 
tntcze, akceptują i piszą się w swej 
olbrzymiej większości —  na postulat 
pełnego równouprawnienia, a więc także 
i narodowego. Ale tam, gdzie —  pod 
wpływeaa asymilatorów —  skrupuły i 
obawy istnieją, są one niemal odbiciem 
prądów, zaprawdę niezbyt zaszczytnych, 
z przed przeszło stulecia.

Możliwe jednak, że „ciemne masy

zachowawczym. Czegóż się bali Izrael 
Kozienicer, Jakób Icchok Lubliner i 
inni cadycy z czasów Księstwa War­
szawskiego? „Zburzenia starego ustroju 
duchowego, unicestwienia autonomicznej 
gminy i szkoły, bezwyznaniowości, po- 
lonizacyi*. A oto okazuje się, że samo 
równouprawnienie obywatelskie bez ca« 
rodowego kryje w sobie istotnie niebez 
pieczeń itwa dla c a ł o ś c i  źydostwa, 
dla jego dalszego bytu z b i o r o w e g o .  
Kto wie, czy reskcyoniści nasi z przed 
100 laty tego podświadomie nie prze­
czuwali. Ale zarówno ich struktura du­
chowa jak i dach czasu nie pozwalały 
im zoryentować się w sytuacyi. ó  wcze­
sna inteligoneya asymilatorska pragnęła

żydowskie* nir obawiają się dzisiaj ró równouprawnienia właśaie g w o l i  asy 
wnouprawnienia narodowego, wiedzione milacyi —  masa zaś, która stroniła od 
pewnym zbiorowym instynktem samo- asymilacyi, gotowa była zrezygnować z

równouprawnienia, m o g ą c e g o  przy­
nieść za sobą asymilącyę.

Trzeba było całego wieku rozwoje 
życia społeczno.narodowego, aby z po­
stulatu równouprawnienia wyciągnąć 
ostateczne a konieczne konsekwencje: 
bez równouprawnienia g z u p y nic 
masz równouprawnienia poszczególnych 
c z ł o n k ó w  tej grupy. Dlatego też 
rów iouprawnienie narodowe, o którego 
pełną realizacyę walczymy, nie wymag? 
od nas koncesyi ani na szkodę postępu, 
ani też na szkodę źydostwa

Obawa przed równouprawnieniem 
narodowe.w byłaby tedy jeszcze większą 
niedorzecznością i większem jeszcze 
nieporozumieniem, aniżeli swego czasu 
obawa przed ewancypacyą obywatelską,



II*

(K w is ż a e ile  T r a m ę * .
trd le rd in . (Teł. wł.) w

Lonfydit telegra th iskrowy IWiosL te 
ttocii m  igioiuadztniu Wj.o nafu w fo*  
my, ortczyial oasfeff>ujące oiwtwdci cnie. 
WNŁ./e położenie ha północnym i polu 
dfciowo-wschodnim froncie nie sprowa 
dzi żadne j zmiany w poi tyce nasze] 
wubttc nułyeh T»aA*rirTsadrt>dhich, Irtó.t 
oderwały się od państwa rosyjsLego. 
Nie mamy zamka/u w krajach tych na
iuŚZ wzór wprowadź ć ustrój SOCyaliŚty 
cmy. Przedewszy&Udem musimy rawżr óć 
pokój z Pidtanuyą i h. Tonią napodsta 
wie uzrs nia ich niepodległości, przy ró- 
wnuczesnęm żądaniu gwarzncyi, iż kra 
je te nie będą brać ud ciJu w dkcyach 
S«}iL*yct>, zwróconych piseciukorzą 
doii sowietów. Wobec dwulicowego po 
stępowania tych parisiŵ  jesteśmy zmu 
azeni, jąk dług » ut« nie posiadamy pe- 
waych gwarancji, utrzymywać tam na­
sze wujska.

P m  tępy bolucwilrów
. L. WIEDEŃ, fTeleronemj. Iakr. podają 

wieki kuli ui i ; t wojenny: fl* l.on- 
cn pin. potyczki wywiadowcze. Kolo Narw 
Zarzucono nasze stanowisko granat* ml 
£ d o  Dynaburga odpafli&ny iaflqh ataki 
mł*przyj*clda. Na froncie poinai ł&ay 
tÓsjdnjeiny i i ;  w oddaleniu 25 wiorst cd 
Jckaterjoc'sławia. Zdobyliśmy Bachment. 

hóal na Carytjn odbywa ale w dalszym

II
awsw*

T ukudStyuuwali błę jdfcy „międayiiwo*
dówp kmii uidstyczna iederacys stu*

g k y h w r i i  stania o b lę le iś a
W Bośjwryl.

W iedeń. (Td. wL) Przez Bukareszt 
donoszą z Zofii, że stan oblężenia w 
Bułgaryizostał z a o s t r z o n y .  Po go- 
dżu.ie 5  p< południu wsirlki ruch na 
ulimch jrat zabrmuunj,

Witlks Rumuni*.
H. W l e n e i  leles) Ag. Dacyf donosi z 

buk. eizn: W zwrzj rdbjla .14 wrsryste ppa e 
ozenie lity ruuuAsiirJ, ra kińrcm ode; ytand roz­
porządzenie królewskie co do ratyflkaeyi petącne* 
nia wszystkich oswobodzonych obszarów rutnnA' 
soch a b królestwem rutruńskitm.

WL *.

idhr na zjt tl^ « iv « a o ,  — t* 
iniejsry wynik petiaf^glczn/ 
m  Oczywista, k  tuk łatwo 

uimłii pomn(eja*yÓ Itesbę gu-
środni^pi i-kolnlc.w* ^Juwakie- | S ? k ^ f a o W  ddadsh? otS S oS G S I  

go, ■ ifcy llę w dniach 29, 80, SI g udedtru., nauk jUzik/unydi, wie preta

llegs $  Tw nim fk
(Sprawozdanie wniafl *Now> ^iwnuiki-?|

HUędzynaroduWy kongres Studen­
tów - u c ilinycznych.

. Beriłn. (Tel. wł.) „YorwŁrts* do 
wós1 z Geor-wy: W  oDradwjątym tu 
międzynarodowym kongresie ktudestów 
socjalistycznych z, uśpieni są; Niemcy, 
Anglia, Framya, Awstrya, Sł-wajc-rya, 
Jugosławia i Ameryka. Celem kohgrtsu 
jeśt nałożenie międzynarodówki studrn- 
tfów socyalhtyfznyih i komunl^rcznych. 
Na kongresie nastąpił jednakowoż już 
rozłam. Komujiistyczni zastępcy -Szwaj, 
caiyi. Francy., Wiuch i N.emitc przy* 
si^piL do fcźhdej międzynarodówki

Z Palestyny.
—* Z Jerozolimy donoszą: Otioyło ste 

ta pierwsn p Cedzenie żydówek iege sąnti 
ptikbjowagu. Przuw&dalezątym »j*ul wy 
b««ny Hordeth-j ben Hilel Hskohen. 
Wiioiek w sprawie ustaleń.* apeejalnjcŁ 
tog I biretów dla sędziów podczas idZptaw 
sądowych przesiano wymema sądowi po’ 
kujowemn aK riocyryl- Ucowslono zauia 
nuwać ula V«go adWckSfa, któryby Sig -db 
brze %)zuąw»ł w prawOfawitwie żydów 
sklsm.

— rTsyszkln przyrzekł kolonii 1-ydow 
■klej Kfak'Saba w lir eula >ttud Hut 
rlw-c pożyczkę w ayac kości 7 tya'ęcj fur 
łów u:.!- ca rzecz rdbudowy. Klar Saba 
zoetala podczae wojny zapelnle zrajuoi ana

— Bank AiUance w Egipcie priyatą 
pil do założenia filii w H ijfe ceietn nawią 
n o k  alódatłów banOloa yth z Bidyanil:

— Fod > ł«wi dnlctw an rabina Rucka 
odbyła rią końfotbncya w sprawie ntwo 
rżenia związku rabinów*

— W Jerocoiimifl zawiązał r v związek 
dla wystawienia 1 ple!ągncwan(a opetacki 
hebrajak-Dj.

— Usyszkin rak upił dla JerouiUmy 
sławny księgozbiór Gsniza (archiwun sy 
nayogalue) w Kairze- Pcs;«oa cn wielką 
lkść san.rkł yptćw hebr Warrłuwsm tea 
zna eziono sue^c czasu hebr. oryg<nal ketą 
gi &.rafebr* Księgozbiór zostanie wkrótce 
■prtw*d?cny do Jerrzotlmy.

— -Deisgst^paleKybski na routercyę 
mńrachiatyczną w Zi rychu Chahsm Bauł 
Uzl«! z Jifly przybył do Paryża I cdbyl 
dłuższą xo‘ i renc/ę i« S )k icwesz

'i

gruama z. r. przy yr«ółud*lalb atu deloga 
tów z 30 azkół śraamch, stojących n« gran 
Cie .narodowym, oyl drugim z kolei zjazdem 
tego rodzaju Plarwezy ajts»d, któ> y «V, od 
oyl przed dwoma laty w Łodzi, miii tylko 
krikjmasta delsgac&e kliku zaledwie Innie 
jących podówesap ginn^zyów żydowpUeL. 
Już u  a.ua ilościowa różnica w obesłania 
obu zjazdów, wymownie rfwL dcay o poaną* 
ple n-kolnkclw* narodowo—i yduwaklego w 
b. KongrcfcÓWuc

Szkoda wleln, że 1 w kierrnLu peda­
gogicznym t goapcdarczyn szkolnictwo ac- 
Ue ule w da fetę pochinbid rÓwuid zoacz- 
nym rezuha r̂m.

Punkkeoi centralnym całego zluzda by* 
ly dwa reloąąty pedwgygimue: dyrektora 
gisurzyum łódzkiego A. rarelaaua o ty­
pach Zydor.sk kh szkół irsdnich 1 dra Brau 
dego o g««tuie nauk taktycznych w Ży­
dowskich szkołach żrsdmrb, któro wywoła 
ly cardro żywą dysląąyę. Wszyscy reio- 
rencl i dufekutancl stali na stanowiaku, że 
J«ż najwyższy ezae. aby dotychczasowy cna 
rakter InieiAtu-ltsty czny ttiszago szaolnlćt 
wa pr e:biulś wraazde « e w y e h c n r  
osy . Szkoli ule powinna być tlucudą .oz 
maltych wiadon^żci. Jakie należy v szyrtk 
mi możliwymi i niemrilioyml. spor aa ml 
wtłaczać w mózgownice wychowanków, 
lacz powinna kię stać knżnlą wyrhowanlr 
chaiaaierów o charcie 1 sile woli. Skntki 
dotychczas rnzwlełmoinicnegc InteioLiaallz 
iru skazały aię ze wszetb miar, Juko cłły 
biajace cala. Ńle dały 1 nł odpowiedniego 
zapasu wlackmo&cl, ani taż co alę sadło 
prłei sią r6*umU, ule wyrabiały rharakta 
row Z 6 godzin, które wedle dotychi zaso 
1 ego paan nauk (jaz po wyrLUCiłmu wszyst 
kkh piicdnilutów tsw. praktycznych, jak 
rysunków' giwpattykf Śpioeu, robót ręcz 
1 yoh l e p . ,  obowiązywały dzleol niemal 
od plerwaae] kkasy gimnazjalnej I tu s ma 
ledsl przerw a te paazslneml od godziny 6 
rano do 2,rie, w po łuckie, nsjwyzt) tyiao 
4 miały raryę byta. fi r cstatntch dr och 
goekinach, dzieci pny swoje) najlepszej' woli 
I wy iJ»Ł dłużni uwsgf skupiać nie mój ą 
i nieuwaga stsie się klapą bezpleczeneiwa
przedąłenik um ykłowegu, Ze U&nydebt
wo żydowskie, któń dotychczas, mćżs jos 
tżtnle w Europie, ( lągle leutcsa wyrnaanJo 
1 chroniło tzw. >Stopi — und Krepisystun*

Hj .OS2.UA EIZBNSTAPT.

Pokłosie.
(D&kOfiuenle).

Fnjromnisłem subl*, że ńle Jastem 
Boatsni I Ze żadne 1 tych pól do an e 
■U m  ały. Zb-erająóa dziewesyńa Zówulez 
ble wyła podobną do Ralfa Z' Mołta, jkk 

Ją sobie wytybiaiaihy: tmiła bladą, trochę 
chorowitą twarzyeskę, podobną wygłądem 
do pobożnych Żydówek s końca 13 atulacla 
Ą|u uk dna' Jak 1 draga może dwunauto* 

ula dziewczynka me miały wri.tądu 
rwJmjącago litość. Nia zaamlonow îy ze* 

SBętrsueJ -nędzy uczeku]ąc«j Błośtl, • wtif ■ 
w tek mizernych twarzyeziach mkloweto 
C g ponucte włlsiaj godnatcl.* 
v — Wyście skatry ?

— Tak, paBśe; Ocozwata a’.ę starsza.
— Wasza siostra również mówi po

hebtajzku ?
— Tak, ja toż mówię — przerwała

ikloaaza.
— Chodziłyście do szkoły P
— Tylko ja — odpowiedziała starsza.
— A  mnie uczy alostra to wieczór 

esyrać i pisać, mówi ze mną także pc he- 
bćajsko.

Z rbzmowy dowiodziałem elę, źe ojciec 
był ubogim rbbotnlkii m, pracował w Rozz< 
Piuahl E _*Z ;itun. Z&arł przed kilku laty, 
*  matka jest coora.

— r1- ' 1 potraficie uzbierać przez 
4zIeA?

— Każda s nas blisko jsdsn mad.
— Jak -łago zbieracie T
— Przez dwa miesiące.
— W u kim rasie możecie uzbltrać do 

•stu mudów jęczmienia 1 przanlcy Wlrle 
kosztu,d mud?

— Pan wybaczy, ale nas seua nic nie 
eu i<  Jhi; zbieramy pszoz cały cz>s pokla 
jla, aby mieć czem się żywić aż do Pu*
Im

— A  czem się żywicie od Parlm aż

do pokłosia T Przecież samą mąl ą człowiek 
nie może żyć.

— Pewno, mój Panie 1 Nie tyikc z 
pokłosia żyjemy. Po pierwszy* h deszczach 
pracujemy w Eia*ZeItao w winnicach albo 
na porach. Zarabiamy dziennie po cziehęć 
piasnów. Gdyby idę broś Bota sko&czyła 
praca w Eiu-Zeltaa, bo tą kolonia jakóś 
nie ma szczęścił, będzlomy z mus z cne iść 
do Roaz Pinach i -praccwać w fabryce jed 
wabią. Tam zarabiamy Afcęcfj.

Pr.ecieź koi. y. *ni u jart waeować w 
fabryie naw er -gdyby była praca w 'Etn 
Zeitun, Tam wiykszy zarobak, «ieprgwda?

— Tklr, ale Ojciec nie był zadowolony 
z eęj praey. Zwykł t>ył mawiać i 'Fabryka 
Jest piskiem żj da. Pbsaśenn ble 'nJoVbi*y 
op. scić naszej chorej matki A  1 -sztą

Przy w>łasze^ani« irzenege powodu 
urwała.

— Co >a zresatą* ?
— Czy me wystarczają Wam, panie, 

te iwa powody? —  aepytaia <aię dziewczyna, 
spoglądająr na mnie iroalcznie,

— P-wno, że mi w] Starcsijąpanunko, 
(mu^kłem ją w tej cbwil. nazwać »pauien- 
ką«) ale poulewSż zaczęłyście 'mówić o 
trzeilm, jestem ciekaw.

— Powodom jest... (zaczerwieniła się, 
młodasa nie przerwała zbierania) że jastem 
tiochę ułaboWitą i nie znoszę odoru tkalnu. 
Woś zabitych owadów 1 »kokooów< wabn 
um we mnie wstręt... Na polu to zapełcfe 
co Inszego... cały świat loży pized to ią.., 
powietrze czyste... szeroko, przrstronno... a 
tam jak w więzieniu...

Przeszkadzam Wam możs, ale wybacz­
cie jeszcze chwilkę: nie bolrle się zbierać 
razem z Arabami i Arabkami?

— Nie pójdziemy daleko, na obcych 
pclach nie będziemy zbierać, a tu w Etn 
Zeltun, Rosz-Pinah, albo Jesod*Hamalah 
nie ma aię rzego bać.

Pozfgniłom się z nią 1 doszedłszy do 
młodszej, która się ttorhę była cdd>ilła, 
rzek łem do niej: >Bądi adrowa mała RutbU 
Chciałem jej wanąąć w rękę arobrnika, tak

przeplatanie przedmiotów t»W. uttyMwdych 
z przedmie tami
■o w w pgijuAj^ulo) w tuwiiii mą ria

iREP imEsm mtNaHMem - MNMUMMiak mż —adii » mM̂|
kl, na którym stanęło jut m!ciemrstw& wg* 
uań 1 ośwUcanla publicznego w Poleca, pb 
winu się v  csłyn eyeSeals nauczania 
uwzględnić tzw. p o d s t a w ę  w y c h o  
w a w c z 41 Wybłers ale tedy pewną grupę 
przedmiotów, grapę ibhUmatyczao prayiod 
nlcsą itłozofickną alor hsmantatyezaą itd*. 
I iłkOl. n .d w a  wodte uzdoiiice OUnW 
oezynic z jednej z tych grap podstawę wy 
chowane tą. Grupie tej wysnaozr elę wów 
czas większą aniżeli przepisaną ilość gadzin 
przy czem nie powiękazt się Ikbsdowo ca 
kresa nauk oemśntj grupy. PrOgr./r Ud 
jednak przenbld aię w ten sporu o, m służy 
jako pobsiatre I ćżdlgoU do wycbowaui* 
L rozelnlę^ia wazystkleh sit wychowanka, 
które w nim dr^euią. Zjaia s., ,aął na stano 
wlstu, że w obecnym stania rreczy uaaaje 
■ię d a szkoinictfra żydowskiego podstawa 
wychowawcza h a m a n l s t y c z n a  I mu 
t s m a t y c z n o —p r z y r o d n l c t a ,  oczy 
wista poglądowo I eksperymentalnie (l nie 
spekulaiywnle) traktowana. Obie te podata 
wy wychowa* cze są przez oiinismntwo 
dość grantoe ule opracowane 1 mstotysl 
tam zeb*any, posłuż, jako cenny wsk;żatk 
J-i naszych gimrazyów. Zjazd wszakże dal 
lnicyatywę dla. dwóch nuwych podstaw wy 
cfaowawcz/cb, k.óre odpowiednio wypraco 
wsne, miałyby byc całkiem specyficene dla 
naszego wychowania. Chudzi o padtiawę 
wychowawczą j u d a i s t y c z n ą  i b l bl t j  
no—k l a s y c z n ą .  W poastawle wydio 
wawczej judaistycznej wszystkie przedmioty 
judaistyczne. ndiJelinr w asszych szkołach, 
w swoim całokształcie ulałyby za zadanie 
dydaktyczne, kuć charakter, natomiast w 
prdstawi* wy jbowawcauj bibhjno—klasykt 
ui j, miałaby tosamo zadanie biblia (wzj^ęd 
nie jej najdcskoualsry wyrai prorocy j, jużtc 
przeciw wstawł ui jużto zaokrąglana przm 
■tedy a nad kulturą grecko—rzymską.

Na jakiej droczę ideowej dzisiejsza 
szkolu!d#o nasza aię znajduje, dowodtl te­
go rnze aeya tjżzdu. że jedynym kun«e> 
kweotuym typem askoły żydowskiej wedże 
je] muiemauls jeft nawet w golusie, typ 
gf nnazyum z językiem wykładowym h e* 
ur a j r k l m Dotychczsaora dośwtadćzedtą

aby starsza nie zauważyła.
Al< mała poczęła teś- szeptać zawsty­

dzona, zauważyła co starsza I, spojrzała na 
nmte pogak&llwlo, Uk. de zmianałam...

— wybrcsclł — rzekłeś, s.wat/ds-. 
ny — m/śiJ m, żj nie bęaziai n się gnie­
wać... M atka wasza - khora... to coś w to- 
di ‘u pozłosia.

Starsza 'pbdalnsk aa mnie uesy:
— Wybacz Paa *— rzeki onerglcz* 

d.l — posiada psu a jokioaio*. uie wstydzę 
się rago — już usr/a prsmstk! zbierały 
pokłosie, w cz.sl*, kiedy ciły kraj do c aa 
odleżał i znierać je będziemy gdy zjAw 
gury i dolłey do n »  Gądą oalezaty.  ̂Rnłh 
zbierała pokłosie, • ale -jałsiużny przyjąć nic 
chdałs .. to jest pieniądz... togo- nie...

— Prawda — przyświadczyła iiłod 
■ »  — rbieramy, więc pracejemy... — M<3 
wląc, groziła mi palcom.

W kilka dul póżJlbj, jeihałeo z moim 
rnajomym t henauhemem Hcoano dc Ewek 
Jezreel. Nasze konie praedncly pola pele o 
zboża, ktdrych klnyy obijały tlę c nsfeie 
strzemiona 1 uioOła. Przypomniałam sobie 
dziewczęta zbierające pokłosie w Ein-Zel 
trn 1 opowiedziałem o tem mojlmu toWa- 
rzyizorf Mena chi m uśmiechną, się I rzekł:

— Dzlewcsęta miały racyę. Znam je — 
bardzo dzielne dziewczęta, podobna do ojca. 
O również był pilnym ruibotulkiem, lubiał 
prac;, aie przy tem był dumny, zwykł był 
mawiać: »Jeżulł żyjasz z pacy twoich rąk, 
to bądź zadowolony*. Nie zabiegał wcal 
o odział w zarobku ogólnym, alr był pil­
nym I pracowitym* Dzlewcsęta też chętnie 
pracują. Pokłosie nie jest jałmrżną — to 
praca. Człowiek scluyia się prze: cały dzieli 
o to, co gospoda™ pozostawia a co zbierz., 
jeat jogo zarobkien. To Bcuy dar — go­
spodarz zdał to na łaskę — potrzebno ei, 
przyjdź 1 zbierz sobie. Do czego to się dr 
porównać 7

— DoBeduina— odpowiedziałem miast 
niego, wiedząc,źo wszystkie jogu przykłady 
kręcą się około Uednina.

Tak. to da sir porównać dc Beddma— 
przyzna* Meaachem — jodadoaz 1 3ble, aa- 
przj kłaa aonuc wzdłuż brzagd. Jordanu- spu* 
tykasz Bedains, króry nisl1. że ku z ir 
kimś niemrawym Zydoa. ńo czynlonn 1 
powie d  : tAsz lach* 1 Ty udajesz,, też Się 
przeląkł, porzynaar ściągać aabaję* er jwż 
on jnź gotóc zabierać. Noglr ferywasr go 
za kark, kładmeaz na ziemi, wiążesa go Jego 
ełażuym pasem, z&bloraiz Idu .tabun j  ̂
i naboju, potem udwlązujasz go 1 powia 
auz.Idt z Bogiem 1 >A«ab staja* kłania d  
się »Lawr t haj raaA 1 odchodzi. .Tata. 
auzę* * uabaj*. Bóg ci podasawał1 Zoass 
mię przaoiaś towurayszu JeL mzub, ale je 
■mm złodziejom, bród boże, mimo to nie 
w jtydzę *;ę 'przyznać, Za jaz nie jeden vas 
zdarzył mi się podobny wypadek ., akr 
ufltydsę się... owsztm,,.

— I jeazcae jedno towąrzjrsza — kom- 
czyi l arkj# azozamowanta* Meaachem — 
nic josrew ani ayoms.ą, ml oberayonisU 
jestem zwykłya biednym Zydetn, t roi z 
aym w Pał» stynle. Ale wian ml gdyby 
mi Jlę a niebr pytano: >K«iitthin, u y
chceu; być bogatym jak Rotazykd 1 sa* 
mieszkać z dzie^mf poza Faisstyną r, doi*' 
na Jwzreei żeby należała do obcirch; cs| 
tek wolisz, żeby doilaa oa Gilboa aż do 
Jikuas 1 od Szsas aż do Taaarh naiezała 
do Zirdów, a ty żebyś musiał z dziećAL 
zbiera ć pokłotii? — napswuo odpowiedział* 
bym Bogu, źe wolę, uby moje dzlec* zble* 
r ły pofłdBe u Żydów w uolkuie Je zrosi, 
niz żebym nyl rle wiedzieć jak bogaty w 
.ansie. Jakem Zyd nie przesadzam. Golas. 
Gulusl a tal — podniósł ślę w stnemio* 
nad 1 i wyciągnął rękę — patrz, co to za 
kraj 1

Patrzałem wokoło — nie wiem, czy 
serce Me napełnił smutek czy nadzieja—kił. 
muuislom wstrzymać aię od płaczu. Ude* 
rzyłem lekko Lonla, chcąc dogonić Mesa. 
chema, który nagle pogoni! daleko odo 
mnie, niby orzeł, którego ledwo, ledwo 
mogłem dojrzeć.

Tlam. Fr* bienenstocr



naw? flumimr STK ..

iii 1 1 . 8 c (f£j c i (o ghanszyum z językiem 
wykładowym bebrsjuklaa w PeJsce »J»bne« 
w M i l ,  lwui»i z i  gtouiazyów z języ­
kiem wykładowym hebrajski*., j.kle rczwi 
jt]ą jłę ubeocła csłfcfem prawidłowo i po 
a.yśinfe u  b u l* , aocnodzt a‘ę do nlerł m 
Ob.a przekonani*, la gunm r,un> w języ- 
iuein WykhiilUwyk tton j.it im I w gJłtndt
kia js»t i .»u ; <n kwiatem tioplałiiianym, 
ani tez eytfco sUcyą ioświadczslną Zj*iq 
Icastdł do przeświadczenia, ze stworzeni* 
takiego gimnazyum, jako coeiBklue^o typu, 
Jeat j e d y n i e  p o ż ą d a  nem,  1 tylko ca 
ncśnie do czatu były zdania podzielona, bo 
podczas gdy jedni uwalali, że jat w naj­
bliższych latisb ten typ da il§ realizować, 
drudzy uważali typ tej da typ dopiero 
ttrzyacłyeh dz-ed' cioluJ. Główną prz^azka 
« ą  śttouszenla typu gimoazynca z językiem 
Wykładowym beorajakim, Jeat okoliczność, 
le  mlnist. odmami temu typowi praw publ. 
Śktau jednak wda się nam pozyskać dla 
Muszych świadectw dojrzałości i gimnazydw 
bebńjskli h prawa watępuwania do wyższych 
u c z e l n i  zugrrnicą, wówczas cle bę­
dziemy zmuszeni obecne n«eze prawa oka 
pywsć za tzk drogi barhez, W  uriźnlejstym 
bowiem etanie rzeczy, w którym wszystkie 
przedmioty wykłada się po polaku, a jedy­
nie przedmioty judal.tyczre po hebrajsko, 
Wprowadza aię dwoistość i rozdarcie do 
•Inszy dzieci a i niemożliwi m jeat p<. proa tu 
W takich warenka h pr etwerzyć tzkcłę we 
wtmztaz wychowawczy.

Wypeecowaaie pełnego programu nask, 
i dla nauk powszechnych 1 dla nauk jndai- 
tttyciuych, powierzono c e n t r a l n e mu  
z w i ą z k o w i  s z k ó ł  ś r edni c h ,  jaki 
też został wybrany aa zjeźdza. W te napo 
bób stworzy aię jsdncfetą ltmępsdigf giezoą 
« a  czfagnwfcoloictwa żydowskiego w Polsce 
d centralny związek będzie reprezentował 
Cgkoły mu podległe na zawr atrz 1 wewnątrz 
i Bogniakuje rczpróazoce siły.

Duło też mówic-oo na zjeśdzie o nę 
dzaych wsnukacb gc apodarczego by< u ń*- 
Otzyclelatw. żydowskiego w F d u r Wł­
ączycie! obarczoay rodziną żyje 4atataj m 
gytiwoylfl ekuuctoiczDcj bez wyjścia I fasa 
nadziel. L>ila płatnicza rodziców, pi łają 
lyth dzieci do azkół, z powoda aas«vj« 

ekonomicznego, milej* z dnia M-dzień, u* 
jmgycitl zat z powodu dewaluacji pieniądza 
f*sy najgorętszym idsaiiimie żą*rć oail 
W ciął znacznych podwyżek. Jeżeli zewnątrz 
ais przyjdzie punco w postaci jakiegoś 
luargurgo tabayajrsm pieniężnego, wtedy
S al h ąekołnlttwa śy dowdkitgo  ̂ wan!6*k>

% wk>m trudem -wśród ujciętszydh 
>Rezfcxici, ai—ile ptced bardzo grcńuem 

przefflealew,
nad wyraa smutnym jesr objaw, że na

Sfźdz<e nie brał adzlała żeden przedstawi 
U Gsllcyi, I że Galicya cała (z wyjątkiem 

Lwowa) na polu aakolnlctwa zydowakieg', 
pik spala, tak ńpL

D n  E .  R ie g e r  (Ł ód ź).

,Jfrtik“ iiiirIi I | ln  m iąfrsft 
Pilili.

W  R a fis iu  
łw n i»rsh l«* j, d o

K c . Ż y d ó w e k  
o !e

istnieje szkoła  le ża k a  p. 
k tórej uczę*zcza o k o ło  70  
i 3 0  p roc . katoliczek. W  

tej w y b a eh p ą ł strajk uczenie-katołl- 
■ uk. P rzcl iłg i t ło  te g o  s tr .jk a  „r z e  ita 
eria p . Jan K w ieciń sk i z Kaiiaaa w  wyda
S i właar ym  nakłam  m  broszurze p . t  

r a  w da o  m k o ie  p. S w m i trshisj* jak  na* 
W *

N ą a cty iiU e m  i  utem atyki w  H ita ch  
W y ż n y c h  tej aakcły  b y ł proś. N . (sufcer 
■ tn m yśltie  nie w ym ien i*  g o  z nazwiska), 
żftn  N  u c ty i m atem atyki w  ten sp osób , 
że  p o  za lekejrsm i jzk olnem i urząd ił kom* 
p**iy d is  eeaenlc P o lek . K o m p le ty  te o d  
b yw a ły  iśą poza szk ołą  i rzecz jaena. b y ły  
k rzyw d ą  dla ucsen ic Z y  sów ek , k tóre  d o  
tych  k om p le tów  b y ły  w y k lsęzon s . N a k om  
plotach  tych  p. N  n u  powta rzał a u tery a - 
(U p rzerob ion ego  w  klasie, le cz  n aw et w y  
eta da I rzeczy  auw e. U cz e o lce  Ż y d ó w k i za* 
łą d a ły , b y  p. N, zeprzeatał ■* ofch  kom* 
n e tów  p rz  azkoii yi b . G d y  kilkakrotne in* 
»v w e a cv e  w  tym  kierunku ze strony wła* 
.r lcle  k i zakładu Ustt pcaka ik i w ały , w y .  Ó 
wiła w łaścicie lk a  p. N . w iejące. Zarazem  i 
.,łe  g re n o  nanczycieisk is pensy i p. S . wy* 
itesew ało d o  p. N. plam o z zawiadam ia’ 
iłem że w ob ec  z ła u ik U  prrez n ieg o  awe, 
»p a łcw a. dalsza w spółpraca  z nim  jeat 
tiem ożiiwą. I  e tóż  a cren ice 'k »tc llczk l o" 
'łca i y  atrejk i kształcą aię poza azkcłą c a  
om piatach  pryw atnych* O b ecn ie  w  K aliszu  
zÓwi aię azercko o  stw orzeniu  aakoły żeń* 
k!bj czyato katolick i*].

N a tle te g o  faktu  snaje  nieanany do" 
A m kcnou ob yw a te l kaliski, p. JSn K w it"

cińsLi c iek a w e  — jak  na d ;a 'e ja re  czaay 
antysem ick ie  — I ńw łsłe  w y w o d y . N iektó>ay 
z amator ó  c  k eytykdw  —  ipWŹe « u  —• m .  
rzucają p a ci £  winią rakiej, że paZyjzfloWah- 
d o  t * e j  i t k c iy  a czed lce  w yzoau fa  lUiijża’  
s ro w rg o . P an  K w iec iń sk i te g o  rodzaju  kry . 
ty k i \ r/> i  iiw je g tep ec ib  lb b rł i<tj i att-Wr" 
Jtm  że w  t t iw iilejto tm  1K ż » h * t wfa d b  
p .y w a tn y cd  i ą p cłccan ych  przy jm ow an e 
zaWdze Waayadrlch ocaniOw *i aUzyaakie u ’ 
szeblce. bez  w zg lęd u  tm w yznanie. R ó w  
Lkei ń e c m i d u l c n y  jta t zaizut drugi, Ua 

f-p S «r , przyjęta  d o  sw e; a zk tly  azbyt w ie  
łec ży d ów ek  (o k o ło  70  p rcc .}, g d y ż  le c  
w ysok i p rocen t m oże się nie p od ob a ć  ty) 
k o  tym , k tórzy  p ragn ęliby  zaprow adzić dis 
Ż y d ó w  norm ę p rocen to*  ą. > K a ż d y  ob y w a ' 
teł, bca  W aględn na w y *ca o ie , a  pow iem  
n aw et o o k ła d ile j, b u  W kględu tm naiodo ' 
w eść, n a  p raw o d o  szk o ły  i m oże zapiaać 
aw e d z ie ck o  d o  e z k t%  «  Język iem  wykłw* 
d ow y m  p oltk im *.

O d  tej k w esty l poazezególnej aater 
p rzechodzi d o  k w esty ! og ó ln e j. , Szkoln .- 
c tw e  w  P o lsce  m sel b y ć  p o la k iem ; w  tą 
m akaym ę nikt n ie  w ątpi, a le zarazem  nikt 
lo zcą d n y , a a zczrgćln ie  żaden p e d a g e g  nie 
m oże  tw ierdzić, by  o b y  watęłe państw a pola 
ki* g o  nie b ęd ą cy  Pol»k*a»i, n ie  w ie li praw a do 
właai e g o  ■ /koln ictw a* iU a tre ją ca w a  tw U r 
dzente « t  aai kam ł n a  k reateb , autor prze 
chodzi d o  spraw y Ż y d ó w  w  szkołach  poi- 
■klcb. „ N i k t  w  P o l s c e  n i e  m a  p r z y  
w i l e j w  o d m a w i a ć  Ż y d o m  p r a w a  
z a k ł a d a n i a  s z k ó ł  t > y d o e a k i c k <  
S z k o ły  te  bez w zg lędu  ud to, c z y  p ryw atn e  
czy  rząeow e, m urzą p o d le g a ć  połakiem ti 
• lu ia to ia m  w yznań  lośw ia ca n ir , a is  Istnieć 
o n e  m o g ą , a  n a w et Istn ieć s l «  p  owa i n □ y h< 
jeżeli Z ycz i, b ę d ą cy  obyWat*l»B>i Polaki 
szk el żyd ow sk ich  s ię  som a g a ją . l a r  nie** 
n i e  a z k ó ł  z y d o w i t i c h  w  P o l s t w  
n i e  p r z e s z k a d z a  w n l c z e m  n a  
Si y m a a p i r a c y o m  n a r o d o w y m ,  a 
-w prow adza w  czy n  h ta ło  rów noupraw nle* 
ń t  w  P o lsce  w a zy e tk cb  w yznań  i uarodo 
w  i ści. DepÓfcl jed n ak  takich  szk ół ży d ów  
fakt en ntsaia, Żydzi m ają p ra w o  posyłan ia  
auycfa d zieci d o  azkół polskich.

W reszcie  autor pcruW o c g ó ło ą  k w e  
•tyę żyd ow sk ą . »U  nas w  P olsce pop łaca  
cżąi.ie jia zcse  ta n i antysem ityzm . K t o  krzy  
c z y :  buzia na ż y d ó w , k to  Z y d o u  ożcMawi* 
w tzelk lch  p ia w , k to  ż y d a  uważa za złodzieja 
I rabusia, ten  jeat d ob rym  patrybfaą, tan 
polakiem  praw d i iw y  m U ch ow a j bbs B ożą  
o d  takich patryotów  1 N a zgeenendrealrch j  
w  roam ow acb  tow a n y a k iob  Spoartada tak j 
pztryota  o  Z ydaek  fdcstw ekfsm e raeczy 
nazyw a ich  paekarzatSi, lUitwiaraąm i i 
zdziercam i, a le  n a ta jotiz  idide d o  wggar* 
d zon eg o  przez siebie Z y d a  i p ria i g o  o  
p o ż y cz k ę .. T ak i patryota gard łu je  n a jw ię­
ce j aa t*m , że ż y d ó w  d o  szkól w  P o lica  
nie pow inn o elę p rzy jm ow ać, a g d y b y  tc 
o d  ft łęg o  taI*żazo, w yrau cilby  z Polaki 
w szystk ich  ż y d ó w , lab  podburzałby  ciem ny 
u  ona nłertuży c ią g le  jeszcze  la d  d o  ek sce ­
sów  -antyżydow sk ich . T ak ich  patryotów  
pozw alam  sob ie  nazw ać zwyczajnym! szu­
brawcami... W s z y s c y  obyw ate le  pańatwą 
po lsk iego , bez w zg lęd u  ca  narodow ość i 
w yznan ie  m ają  jed n a k ow e  praw o i W  P ol 
■ce n ie  p ow in n o b y ć  n ig d y  u ciska jących  1 
uciskanych , W P o lic e  m usi b y ć  bezw zględ  
na rów n ość i spraw iedliw ość I«

O s z c z ę d n o ś ć
? ow ian a b y ć -  cn o tą  każaej P o lk i, 

k rb a jc ie  w ięc  w łasn oręczn ie  wazel 
k ie g o  rod zy ju  m aterye ty lk o  g w a  
r a u t o w a n y m i  bar*  kam i

„ K O L O R Y T *
k tóre  m ożna  doatSć w  aptekach , akia 
ć s c b  apteczny t b , -kooperatyw ach , sk ła ­
dach  farb  I m ydlarn lacb . 1382

Czy Zjtzi tiilefiscy strzelali io 
wijsfca polsiirp?

> Dokument duńskiego ministra spraw 
zagranicznych.

D z s ir je r y  *11, K c r y e r  C odz.t przynosi 
z W a m a u y  >aenaacyjcą< rew elacyą, która 
cb le g ła  ju ż  w arszaw ska prasę ży d ow sk ą  i 
zcatrla przez nią —  należycie  ośw ietloną.

R ozch od z i aię o  rzecz następującą 
(cytu jem y za > K ury«reeB <):

łP o e cz a a  sw e g o  p eb y tu  w  W iln ie  p. 
S tu a it Sam uela w  lokalu  gm in y  żydow skiej 
okazał przedstaw icielem  ludności żyd ow ek lcj 
d ok torow i S zzk sd cw i i D r. W y g c c k le m u  w  
ob ecn ośc i pu łkow n ika  atneryk. W rfg ta  1 
człon ka  m inisterstw a spraw  zagr. następu 
Jący d ok u m en t:

» O św iadczen ie . —  N iżej podpisani ca łou-

z o w le  atobaaady d a ń r k i s j  w  Pi^tr g a 
dzie, ośw iadczają, że w  dniu  18 k -*i*taU  
b  w, 14*4#) b y li wiwwspiMUt Sw irdkam i z 
ok-feŁ wwercil w itoń ak iego  wtrz*l*nla ze 
Utrudy lud- ośui żydow sk iej d o  wojaka pot 
s k !e g o . OśwIadczentW n lalejB.<R podu?au|amy 
W połm .] ń w łtO o *  ńoi e sy  u*.

W *m a a w a , Sfl jkwioiawi f|>TJ 
P ro im  Z .  karm  ber k 
D r. D an ie ’  Kkiu 
fi 11 , ham  K ro s t  

K o p ię  n in lrjsrą pc Św ia d czą jg :
M ieczysław  S łobndzhi, por.

W h d ytrfa w  D ob a ca ew ^ rl p o r  * 
O ry g in a ł dokum entu  znajdą]*  się w  

ręku  kcjBWodjf w arszaw skiej. Po lew ej stro­
nie dokwtewntu w  tMmaezeuiu fcudcu' 
eklem, odbita .as. pie-a^ć r l r W n p t s s  
aprńu z a g ra -iczD /ch c .

D o  'te g o  »dwWumdutbc Saaw utają o tóż  
w srezaw skie pisma ż y d o w sk ie :

Członek poi mńjst j s n r  zagr, kładł 
w rosmowle t  prze4»j*win4eUBii ludnpśd 
ńydowakiej wielką wagę sa powyższa pi#, 
mo. jako p^chńdrące ze -stro.‘y neutralnej 
I bezpartyjnej, cd lud ci, fcćńray zdaw_u 
oobte sprawę z  wtmkifj dunlosł.ścl awęgo 
ośwUac^enis.

PrteudHridńi iydow««y dr. Wygo 
dzkl, dr. Sz*b«d i rab. Rabisakein, prze 
c«-yta* sjy W ikwnwat, dk?gu razastie aię, 
tylko wstnazy ć rt ioaam. i wyrauli pową> 
tpiewanie co do jego. autentyczności. Obr 
cnie p o  ićk plaamnem poro sumienia aię s 
Kopenhagą, okazuje się, co uastępaje: 

jesz -e przed laiku minłącami, gdy 
tylko rząd duński dowiedział aię, iż w 
Warszawie znajduje-alę tego rocmSu pismo, 
oświadczyło pubUctale duuskie ■ioisteratwo 
spraw zagranicznych, że 1. w ambasadach 
duńskiego ministerstwa spraw zagranl- 
n.crnych r .ema wcale urzędników t  po 
wy ■< sł> ch nazwiskach, 1 8. członkowie 
ambasady duńskiej w  Pietrogradze n ie  
przejeżdżali zupełnie przta Wilnn.

P o u s ta je  tec y  J a : d la caego  S ir 
Sam uel nie w iedział o  • alej tej spraw ie 
•kurc dem enti rząMa dańakięgo p rsed n k '-*  
w aoe  b y ło  «. p ism acń  lon d yń sk ich ?

M o zn sb y  też zap ytać: d laczego  pceta 
guj*. -iię t a r a  z, p o  bastąptouew ju ż  den ,en  
ti, po i. »  inlaterstwo spraw  zagr. fyn* « j k v  
U O D l  f  

•***

Z G k ć Y T Y ,

s’ę będzie znów mistrz Twarde* sH, kmry zaprę. 
•* «!% » nnbttw o nttwych atuczer CMtodziejskiek a 

je g o  wychawauek ,W escły J»* (mdw%crlaika; o* 
bawi serdecznie saymi dowe pam . Ceny miejic 
popalsroe (zu'ionel.

Z „BAGaTEM" Zaakcmky program aieetor* 
sylwestrowego, który onrgd*) ubawił do łez licz* 
nie zebreną p  b jcan eić pAWtótzoąy hadate ar 
wiTę Trzech Kroi', o  bm. o  g. 11 w nocy — p a  
p a  ̂ stawieniu w itczeraca.

K O M O A K S T i.
CfiłRfi MIZRACrf (pi*y Betb lirael. Mindo* 

wa t7) D tiś w sosotę odczyt htbr. p. btfedb.ażi. 
ea a. t. v5 ’ła nieś -.1 a p a s a '.  P oci. » i . 3  pea

CEIRE SYON. W  najbliższych dalact róstaaą 
otwar.* b e *  p .ł a ta  e k u n a  w n  c z o r ą ą  
d l a  m ł o d o c i a a y c h  p r a c o w n i k ó w . .  
Z ip iiy  przyjmuje codziennie sekrctiryat frakpft 
we wiaiByw i. U k> JUwftca* (Rodbuczka 4) 
dzleąnfa więtUy B—tO włem.
s a r u n  «>

Sobota: ,TąrńłHe‘
anwatttżtąn w ruLTawwowsnucsitosNHD

Sobcna: "Dirertlasctnear bai«toju ‘  .Stcsazz 
dw ói' (prolog)-i ,-!’**♦. «inatorahi-

nnwnnrtinw „baasTitw
S obotap op .: PrzadzUwieoie d lr dzieci — wlecz. ,Taacerka1
Niedzic U pop. ^żuatok’ wterr #(0hUta bez 

Btoay*

REPERTUAR OPERETKI w .NGWOOCMOfT 
Saootai ,Rewia uperetkowa’

Z krnlu.
P l a n i g d u  Si A i r s r y k ł  N o w o jo r ­

ski Joulnt Distnbuiion CuuHOnres organi­
zuje W JlłMBO hUMW do |We> ygKr-
łWNd* p m ń a łU i Jha Afwerwyełi w  I
na Litwie, celem prsokaząaia ich bez kosz­
tów i strat walatowyeb.

W  I p r U M  lU lt o d H  do zachodni*! 
R o a y i, NiemU s i f ia la n d y i, L itw y , «SatońD 
i W ę g ie r  n a leży  s ię  o d  1 styczn ia  1929  r< 
zw racać d o  U raęda  przem yaław ogc u  W i r -  
azawie aL B  e liń ska  10.

Ze świata.

Z kia-takarrsala Lta-atjtacrł.
(Neomeaadry Kowaczyńskiego)

Gdr wohtoD yiiae v a »6 ł pgaie pEoaą 
RówacupiaWetel dlwięesy iwtyfona, 
Sj-ętue warchoły łaoe yr*t Kooom,
Choć sam btaci Jnpr pm >aie pana Kont.
W  - <a« a) reakcyi myśl sriachetna tobie, 
Górą pirwątr b~ża« i M *nm oan  I 
W.ijc kegoaJ flżąlli prezydoakif tfoaii 1 
Z  óymlbyą utoaa fcłodańt man i b u
Gdy prawe śnwoi hsstoalak. -.keai 
n  u** aię radnjf J  robó* p. tm ; 
Haibs pdy p rea it aoW im (, Konał 
Haiba ku low i l Preea a pri zesem Konem I

*  O *  E  H

K N O łi łK ś t .
'itatców, 2  stycznia

Z  POWODU SPOCZYNKU SOBOTNIEGO 
i wczemego skutkiem tego zamknięci* reaakcyi 
nie zawiera nasz numer dzisiejsi) ostatnich wia­
domości le les ir i ŁBYcd i krcniksrsklch.

PIERWSZY TRANSPORT WĘGLA OÓRNO* 
ŚLASMfcGO w lit żel 10 wagonów przybył do 
Kraiov a #1 giudnla u. r. Węgiel tsa został od* 
d isy  gsznwni i elektrowni miejskiej. Jak słycbaż 
w styczi.lu ouzyir- Kraków większą ilość w e go 
nów węgls górnośląskiego, co  t płynie dodatnio 
ua mizeryę węglową w naazem ir-leścir.

OSTRZEŻENIE PRZED WYJAZDEM DO 
BELGII 1 FRANCY1. S/oniatyczne Biuro centralce 
w Brukstlt komuniknje: U cłodźcy z  wschodniej 
Europy, którzy przybyli tu w d o ić  znacznej licz­
bie, cierpią stmszną nędzę i Barsżenl są bl ara* 
8ztriwaBla i ipł-rnowanit przez poltcyę belgijską. 
Większcść tych ncboctźców, to robotnicy, którym 
opowiadano, że mogą znaleźć we Fraacyi zajęcie. 
GrtBica francatka jest jeóBaktwcź szczelnie zam 
kaiętą i nikogo się tam nie wpuszcza. B uksefski 
komitet retunkowy >Ezrs< opiekuje s<ę wprawdzie 
iuteinowanyui, tlt śroOk) jego są zbyt szczupłe, 
i t y  udzielać sUłej pomocy. Ostrzega się więc 
przed berceicwą poCróia 0c Frsetyi I Belgii.

CZASOPISMO HEBRAJSKIE WE W IEDN1U. 
Od styizH* br. wydr je ergmizEcys ,H opctl hs* 
cait“ wt Wlepefu (i),  Praieritr. 9;4) dwatygod- 
nlk hebrajski pi. ,h a tw tc a v (Piaca). Prerwizy 
zeszyt w cbjęioś.i 24 stren Dawy;ść8fcu 
Współpracę prsyrzekll wybitni pnblicyści hebraj­
scy z Palcstyay i knjdw gelusz. Pie: unc>ata ca 
łcrcczr.a 160 K, pókr. 60 K, kwatt. 32 K; zsszyt 
pcjed 5 K.

DZISIEJSZA POFOŁUDNIÓWKA SOBOTNIA 
W ,BAOATELl‘ DLA DZIECI 1 MŁODZIEŻY przy- 
uieiie zrowu s:ereg p ocakcyl ntezwiernie weso 
łych urozmalcoDyck śpiewami i tsńeawł. Popisywać

Żydzi w O d e s s ie . D r. W einstaln , ktć 
ry  k»zod 2  tygod a łstn i o p ą ś d ł O dessę 
o n e g d s j p rz y b y ł d o  W arszaw y, podaj 
szczeg ó ły  o  a m u ta su  położen ia  Ż y d ó w  x 
Odessie. D m neralizacya w śród w ojska 
apołseseństw a się w zm aga  -s  antysem ity ze 
r .sn l* . P o g ro m y  n s  U krain ie  są  o  w ie j 
strassol^sze zn iżali .aię tutaj przypuszCM 
D zia łzlncść społsaana w  m iaście 1 o k o lic  
jest bardzo słabą, je d y n ą  opgsn izacyą, d o i  
jąszcze silną, Ja*t ayońsks, która  w y d a j 
dziennik *B srkaj*  i >Jswrejakajs M yśl 
C s ir e -s y o  Ac- w yda ją  tygod rgk  -X1* * *  
Won*. Gała h n łn ość iy d o * s k s  jest uspc 
■ b łon ą  w du ha syoń ik łm  i p rzy g o tow u j 
się  d o  wyjaz-iu d o  P a lestyn y  p rzy  piet 
wszej m ożll«r»ści Nauka ję zy k a  hebra j 
•kiego jest bardzo sozpow szschuioną.

N A D E B Ł A N C
xa rafttfks m n M ir cl* Kriskir.

W  n iedzielę dala i - g o  stycznia 1920 s. 
odbędzie  aię w  lokalu

krakowskiego $towa<*z. kupców 
pRzy ulicy Grodzkiej i. *43

ODCZYT e=-
d . D ra B r. J oseferts  w  K ra k ow ie  fk  fc
ProjeU usuwy przeciw lichwie i speknacyl

(C ią g  dalszy). 1474
P oczą tek  e  jw d z ln li .4 popołudniu .

Dr. Henryk Herz
1472 o tw orzy ł k ąn c adw .
w K ru n o w ie -P o d g ó rzu  Rynek 1 »

T ele fon  1633.

Stow. p6B biHdl. i irz pr/w. »ACHD0S«
zawiadsmis ssroich członków, Iż w sobotę dnia 
3 b m. o godzinie 2 I pół popoł. odbędzie się

Zgromadzenie Członków
a następ, porsądkiem: 293f

1) Sprawozdanie z czynności. 2) Minimalne płaca. 
3) ZJednocienie. 4) Wnioski. Obecność wszystkich 
członków konieetna. WYDZIAŁ.

Pana Z A C H A R J E H  S S G A Ł A  nau 
czy c le ls  b eb ra jik ieg a , k tóry  przed  laty  
m ieszkał w  Palestynie, obecn ie  p o d o b n o  
ir® W ied n ia , prosi się w  spraw ie fssnilijoej 
o  podanie natychm iast sw eg a  adresu (ew en k  
esob y  k tóre  pana te g o  znają, zecb cc  tO 
u czj-n ić) d o  B iura syoalst. d is  p , G stters , 
Stranom  16. 1 4 7 9
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K I I O
O P I E K I "

OSŁO N A 17 Tel. 2474

Program od środy 31 grudnia do piątku 2 siy r.znia 1920
Znakomity program komedyowy Znakomity program komedyowy

Platoniczne Małżeństwo
k komedya w 4 aktach, w roli głównej ulubienica Krakowa Mia May. — Nadto inne obrazy.
? 9»ea4|t»^ w a  4-30 p. p « ł  -s> 1 sw igr* «  ■#

C a ły  d o c H ó u  
p m n w a e w  

d h  I n w a l i d ó w

Większa instytocya ^azukuje mtO
dszych u n «d n ik 6 «*  z praktykę
b a n k o w e  do natychmiastowego wstą: 
pteaia. Oferty z odpisem świadectw pod 
•O. W.« do Biura ogłoszeń Feliksa Sta. 
ttera, Kraków, ul Grodzka 13. 1454

Ksncypient adwokacki L T p - t
wincyonalną i prawem substytucyi po­
szukuje zaraz posady w większem mie­
ście lub na prowincyi Zgłoszenia pod 
»0r p«s«, Rihirm, T«nmi ŻłkaiMói lit. 2912

Dla mojej krewaej ładnej brunetki 
majacej 100.000 K. posagu £oraz bogatą 
wyprawy poszukuję w celu matrymonial­
nym magistra farm.cyi. Zgłoszenia nieano- 
Inmowe z fotografią pod »Aptekarz* do 
Adm, N. Dz. 2930

I0ICESY0Y0WAIA PRYW. SIKOM • 
RACUlKOWOśCI PAfliTWOWEJ I BUCRAI TERY! J
Henryka Gottlieba :

Jadwiga Spuner
D O M  E E 8P O B T O W Y

^słułsfyjBydii izczołharskicłi i piwroźiiszytb

w lirthdRE li. DietliMSba 5.
poleca szczotki ryżowe, pendzle, zmiotki.
zamiatacze i inne towarowy w zakres szczot- 
karski wchudząCc po ceuach fab. yczoych 
tęrząc za rzetelną i szybką obsługę. 1213

przy ul. Dletlowskie] I. 68
otwiera

• 4-ro miesięczny kurs •
przygotowawu/ do tpzauil.m z rąclmakoarości paAitwo we] oru bacbłlteryi pojedynczej, podwójnej etc. etc. 

Celem i imoillw ,-uU kurzyłla ii-z  nauki 
P. T. Pobdcanaf-I, unletikatej nr pro­

wincyi, udziela się rdwnleł nauki listownie. 
Wpisy a ./Jmuje kieroi ik szkoły HENRYK OOTTLIEB zaprzysiężony znawez ksiąg itndlo wych przy sądzie krajowym w Krakowie. 2928

•••••••• wwwe* geeewer

P o s z u k u je  s ię

Jakób Spuner
w  Kranów ie, ulica Oietlowska 5.
geeeratay zastępca Pienrsze< krajowe] fabryk, 

farb, lakierów i preparatów chemicznych

L. Baranowski w Krakowie
poleca farby suche, p kosiowe, masę fran­
ca tką, pokost lniany, terpentynę, oleje mi: 
neralne, klej stolarski i inne towary w za­
kres farbowy wchodzące, ręcząc za rzetelną 
i szybką obsługę. — Wszelkie zamówienia 
mogą być uskutecznione w biurze przy ul.

DIetlowskiej L 5. 1214

K a p u ję
s ło to , srebro, platynę, brylanty, o - 
plłkl oraz odpadki z ło ta  po najwyż­

szych cenach. 1466
I .  Bigler, Kraków, ulica Gredzki L . 31.

Wielki wybór wszelkich gatunków 
szpagatów  I sznurów  k o n o ­
pnych Jako też przę d zy sze­

wskiej
poleca 1398

Pierwszy fabryczny skład
SZC ZO TE K , PĘDZLI I TO R B  

SZKOLNYCH

l i .  3IE N E N ZU C IT
K R A K Ó W  

u l i c a  K r a k o w s k a  L .  14
Telefon 3249 Rok załoz, 1863

zdołnego agenta miejscowego dla sprze 
dąży towarów kolonialnych za prowizyą. 
Wiadomość pod >Agent< do Adnuni- 
stracyi N, Dz, 2933

B i u r o  p o ś r e d n i c t w a  p n « |
kobiet żydowskich

poszukuje zdolne panny do dzieci oraz 
nauczycielki z językiem francuskim

1451

biuro 
pośrednictwa lekcyi

otwarte staianiem zrzeszenia żyd. mło­
dzieży przyjmuje zgłoszenia udzielających 
i potrzebujących pomocy i nauce, — 
ulica Stradom 15 ofia, I. p. od 3 —6.
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Hurtowo? sktad pertom krajów, i zagrań, 
oraz artykułów tealetow.i kosmetycznych

P. i S. WEISSBERfi
B r a k ó w ,  B r a k o w s z *  i

G en era ln a  rspĄ szenu-.cya fa b ry k i p erfu m , a n y k u łó w  

kosanetyc ZHych i m y d e ł to a le to w y ch  fa b ryk i

Galder-sra i B ankm an, Sliedeń. 1012

« -  laiS "  
5 *

Ci,tsjcn

U,
D
c

<
z

rt» .u Cf)

•N
&

"C*

r!
M-4 UV C

a '£ <5dS

TOWARZYSTWO PRZEWOZOWE
PRONTA”o * spółka z ogr. odp.

(Właściciele: Seweryn Rechter i Bernard Gross)

Kraków, ulica św: Gertrudy 26
WIEDEŃ

I, Schottenbas ei 11,
BOGUMIN LWÓW

plac Maryacki L, 5

Własne składy przy forze kolejowym —  Szybka ekspedycya wozami 
zbiorowym *z Wiednia d o  Polski

Specyalne działy* Ekspedycya aatouobilów ^pociągami pospieszno te wa* 
rowem: i ekspedycya posyłek do Lwiwa, Tarupola, ItaniłiawoWi i Hlłai-i z ubez­
pieczeniem i konwojowaniem towarów do miejsca przeznaczenia. Załatwie­
nia wszelkich formalności cłowych, Przeprowadzki miejscowe i zamiej=

sc>we wozami meblowe ml, 1473

Zadajcie tylko
Ostrzega się 

przed 
natladownictffem

Ostrzega sli 
przed 

DRSlRdównletweiR

Mydła z Orłem
które jest najlepsze m 
i najwydatniejszym

i

Z  FABRYKI

fi HERSTEIItfi w KRAKOWIE
W arszewska Fabryka 2816 

wyrobów skórzano galanteryjnych

M- Paskals^iego
założyła skład fabryczny w Krakowie dla 

sprzedaży Wurtownej u firmy

Artj kiły pierwsze, potrzeby wouejot reki 
zycyi dli aprowizacji ■&  , kapców, koo 
somdw, kopaló łip. dostarcza wprost z tń  

del krajowi eh i zagraeiciiycŁ
14(sfirma

sprzedaży Wurtownej u firmy D D  4 T !  4 D A I  M 14*4*17
Abraham  Cindenbaum j B k A U A  K U L N I lu

przy ul. Dietla L. 45-47., Tel. 539.
i poleca w wljjfjtjm wybocz-: portfele, por­
tmonetki, torebki da;«ske, telg adwok. etc.

K R A K Ó W , św. JANA 3
Adres telejęr. »Racya«. Oferty aa żadanił

Z ł o t o  d r t t y s t y c z d t
| Zastępstwa większych firm,

Yiłgltr; K rakar, ulica Grcdtks 31.

rozmaitych przedsiębiorstw handlogc 
przemysłowych przyjmuję. Zgłoś leni 
ii towne pod »Samienność« do Ad~ 
N. Dz. 29E

Redaktor naczelny i odpow. Dr. Wilhelm Berkelhaoainei, —  Drukiem M, Deutschera w Krskowie, B„ Ciała 10 —  Tel, 1556,


